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Zwrot psychologiczny wśród
proietaryatu

N ied aw n o  tem u kom uniści k ład li w ien iec 
Ha trum nę „socya l‘pa tryotyzm u '\  dow od zi
li  bankru ctw a  id eo log ii socyalistycznej 
Wśród szerok ich  rzesz pro ietaryatu , w ys ta 
w ia ją c  na czołow e m iejsce popu larność k o - 
h iunistyczną. K łam  tym  illu zyom  zadał o- 
statn i z ja zd  zw ią zk ów  zow odow ych  w  K ra 
kow ie. N ie ty ik o  p rzec iw n icy  kom unistów  
h lie li o lb rzym ią  p rzew agę, ale zapalczyw ość 
■*— za ledw ie  paru  sztuk —  kom u n istów  b la 
dła zastrasza jąco. Z  tych  in dorów  pozosta ły 
cienie, a kora le  b y ły  tym  ostatn im  aktem  
Spazm atycznego konania. Tasiem cow e rezo- 
łucye nos iły  n ieco w ięce j treśc i n iż  za zw y
czaj, a le n ie opuszczały sw ego p ierw orodz" 
twa, bogatośc i frazesów . K o rre fe ra ty  lub za 
rzu ty  nos iły  charakter demomstraeyi, a nie 
jak  daw n ie j w a lk i bezw zględnej, szarpan i
ny. A  przede w szy  stk iem  u gin a li się pod pra
w dą i dokonanym i czynam i, gdyż  daw niej, 
b iim o ko losa lnych  czasem  zasług spotw arza 
U K om isyę  Centralną i  p rzek ręca li czyny. 
Ta m ała  gars tka  czuła się n iesw ojo, w id z ia 
ła zm ianę fron tu  robotn iczego, a naw et w ro 
gą postaw ę więksizości delegatów , zarzuca
jących  kom unistom  rozb ijan ie  zw ią zk ów  i 
opóźn ien ie zw yc ięs tw a  k lasy  robotn iczej. 
Na,wet bundow cy p rzy  w ażn ie jszych  zaga
dn ien iach od w raca li się od kom unistów , w y  
bom inali im  także rozprosz kow an ie ruchu 
1'obotniczego żydow sk iego. N a  29-ciu de
lega tów  żydow sk ich  w yb rano za ledw ie  3 k o 
m unistów , co najdosadn iej stw ierdza  ban
kructw o eksperym en tów  kom unistycznych .

D e legac i o przekonan iach  socyalistycz- 
óych  w y ra ża li się poga rd liw ie  o haniebnej 
kobocie kom unistów , dążących  stale do ro z
dw o jen ia  Z w ią zk ów  Z aw od ow ych  na spo
sób chadeck i i  enpeerowskd, a obecnie dz ię
ki prostem u nakazow i I I I  m ięd zynarodów k i 
chcą nabrać klasę robotn iczą  na jed n o lity  
{ront. Sam  Z in ow jew  pisał w  u rzędow ym  
dzienniku, aby stw orzyć w spó ln y  b lok  z so- 
tya lis tam i celem  lepszego w yw ie ra n ia  w p ły  

na zorgan izow ane m asy i  w zm acn ian ia  
'au to ry te tu 11 kom unistów .

W  w ie lu  m iejscow ośc iach  zdradzano in 
g re s y  robotnicze, by le złam ać solidarność 
klasową i podkopać au torytet i zau fan ie so- 
tyalistów .

N ie  osądzając pow ziętych  decyzyj o jedno- 
dtym froncie, robotn icy-delegaci n ie tra k to 
wali te j lcw estyi pow ierzchow n ie, lecz u ży 
wali a rgu m entów  zasadniczej w agi, g łęboko 
^ m yś la n ych  i w  m yśl przesłanek m ających  
Potęgować organ izacyę i p rzyn ieść korzy- 
°ł k las ie  robotn icze j —  p ow z ię li odpow ie
cie uchw ały.
£jaad ten posiada h istoryczne znaczen ie
ruchu socyal i stycznym , a lbow iem  oprócz 
ej p ow ag i i don iosłości stw ierdził ogrom -

V

tu. Dusza robotn icza w yrw a ła  z korzen iam i 
zło, k tóre było  następstwem  n ieprzebierają- 
cej w  środkach dem agog ii i  tych  okropnych  
w  skutkach rezu lta tach  w ojny . C iąg le ro 
snąca drożyzna w yk o le iła  ludzi, zdepraw iła  
dusze, a u m asy robotn icze j s tw orzy ła  n ie 
zadow o len ie  i lęk  o jutro. Tem u n iezadow o
len iu  p rzygryw a ła  dem agogia  kom u n istycz
na i stek iem  frazesów  dogadza ła  instynktom  
podupadłych  i zubożałych mas.

Zm ien ia jące się w aru nk i życ iow e p rzeo 
b raża ją  stosunki w śród mas, k tóre darzą

sw ojem  zau fan iem  ugrupow ania, bron iące 
napraw dę p raw  k lasy  pracu jącej. T o  w yk a 
za ł kongres, potęp ia jąc tak tykę kom unistów  
i  d a ł w yra z  sw em u oburzen iu  na  m etody 
w a lk i, prow adzonej przez rzekom ych  obroń
ców  proietaryatu .

M im o za lą żków  zarazy  p rzetrw a ł ruch  so- 
cya lis tyczn y  tę chorobę, rozsadza jącą  o rga 
n izm  silny i potężny zorgan izow anego pro- 
le ta rya tu  i n iew ą tp liw ie  przychodząc do 
norm alnego stanu zd row ia  obejm ie w  swe 
ram y w szystk ich  robotn ików . K lasow o u- 
św iadom ioiny robotn ik  dokładn ie zda je so
bie spraw ę z tego, że pod op iekun czerni 
sk rzyd łam i Gdyków, Adam skich , czy kom u 
n istów  do upragn ionego celu  nie dojdzie, 
gdyż  rozb ije  jedność i  solidarność, zam iast 
tw orzyć  karną  i  zw a rtą  arm ię robotniczą.

A. R-

Naczelnik państwa na konwencie
seniorów

V zw ro t psycho log iczn y w śród  pro le tarya-

(Telefonem oc! korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 8 czerwca.

Dziś o godz. 1130 zebrał się konwent senio
rów przy udziale Naczelnika państwa, który 
przybył w towarzystwie adjUtanta porucznika 
Iżyckiego. Wchodzącego Naczelnika posłowie 
przywitali przez powstanie z miejsc. Marszałek 
zwrócił się do Naczelnika państwa z prośbą 
o wy aśnienie powodow dymisyi gabinetu, na 
co Naczelnik państwa odczytał następujące 

orędzie:
Na prośbę pana marszałka, abym na konwen

cie seniorów wyjaśnił przycniyny obecnego kry
zysu ministeryalnego, oświadczam, że udzielając 
dymisyi gabinetowi kierowałem się następują
cymi motywami: Państwo wchodzi obecnie w 
okres, w którym rządzenie ©taje się znacznie 
trudniejszeifa żądaniem. Przeżywać w  najbliż
szym czasie musimy okres nienormalnego życia 
z powodu wyborów, których wpiyw  daje się od
czuć już w obecnej chwili. Państwo będzie prze
chodziło zwykle skutki gorączki wyborczej, tern 
niebezpieczniejsze, że będzie ona objawiała się 
na tle niedostatecznie uregulowanej i wzbudza
jącej nieraz duże wahania opinii sytuacyi mię
dzynarodowej. Nie przewiduję, aby ta syt-uacya 
do nastania okresu wyborczego utrwaliła się na 
tyle, aby nie była oma przedmiotem namiętnych 
haseł wyborczych i prz<az to samo nie wpływała 
na sam proces wyborczy, czyniąc go wskutek 
tego jesacze bardniej ciężkim. Trudności te prze
zwyciężyć może jedynie rząd o dużym autory
tecie, rząd, mogący względnie swobodnie prze
chodzić do porządku dziennego nad wsrzfystkiem 
tern, co -w procesie wyborczym jest przemijają- 
cam i związanem z chwilą, rząd, który w mo
mencie osłabienia organizmu państwowego go
rączką wyborczą —  potrafi strzedz powagi d siły 
państwa na zewnątrz.

Przy rozważaniu stanowisk a rządu dotychcza
sowego z przykrością skonstatować musiałem, 
że rząd ten takiego autorytetu nie posiada. W y
szedł on jako sformowany przez Sejm ustawo
dawczy przy okolicznościach, które niezależnie 
zupełnie od wartości czy to parna prezydenta 
ministrów, czy też jego współpracowników, czy
nią z niego pod względem autorytetu jedynie 
„malum neceesarium“ dla źródła, skąd pocho
dzi. Stwierdzić muszę, że rząd w odczuciu tego 
braku autorytetu próbował w  ciągu swego urzę
dowania znaleść zwiększenie autorytetu u umie,

jako Naczelnika państwa. Z przykrością tez mu
siałem stwierdzić przed panami ministrami, że 
autorytetu prawnego nie mam i nie mogę go 
wskutek tego użyczać, a jak to przed panami1 
ministrami skonstatowałem., w pracy swojej 
muszę szukać oparcia o ich własny autorytet! 
prawny. Wobec tego wszystkiego, gdy pan pre
zydent wraz z całym gabinetem postawił kwe. 
styę mego zaufania, z którą łączył dila siebie 
możność prowadzenia spraw państwowych, żą
dając w przeciwnym razto dymisyi, odpowie
działem, że nie wchodząc w  określenie wartości 
panów ministrów jako pracowników państwo
wych nie mam do tego rządu za ufania, aby po
siadał taki autorytet, jak i jest wymagany przy 
zwiększających się trudnościach rządzenia pań
stwem i stosownie do życzenia udzieliłem mu 
dymisyi.

Po opiuisiziczeniu konwentu seniorów Naczelnik 
Państwa, wystosował do marszałka Sejmu do
datkowe oświadczenie do złożonego na konwen
cie seniorów. Oświadciaemie to brzmi:

Z obowiązku lojalności względem ustępujące
go rządu dodać muszę, że podał się on do dy
misyi po posiedzeniu Rady ministrów, odbytem 
razem ze mną w dniu Z hm. Na posiedzeniu tern 
rozpatrywana była tylko część zagadnień pań
stwowych, specyalnśe tyczących się ogólnej ad
m inistracji państwa i koordynaeyi rozmaitych 
jego funkcyj. Sprawy te ocieniałem hardziej pe
symistycznie, niż to w krótkiej dyskusyi ocenia?i,
0 ile mi się zdaje niektórzy z panów ministrów. 
Przy osobistej rozmowie tegoż dnia z panem 
prezesem ministrów, chcąc dokończyć oceny sy
tuacyi na szerszej podstawie, prosiłem o odło
żenie dalszego rozważania sprawy dymisyi do 
dnia 6 bm. Po rozwadze w ciągu tych pięciu dni
1 po przedstawieniu panom ministrom sytuacyi 
rządu, tak, jak ją pojmuję i jak ją  wyraziłem 
w  tnojem oświadczeniu, udzieliłem rządowi dy
misyi.

Po odczytaniu orędzia posłowie zadali Naczel
nikowi państwa szereg pytań:

Poseł Głąbinski: Czy prawdą >'est, że gabinet 
cieszy się osobistem zaufaniem Naczelnika pań
stwa i ezy zatarg wybuchł na tłe różnicy po
glądów na kredyty wojskowe.

Naczelnik państwa: N ie było prawne mowy 
o kredytach wojskowych.

Poseł Dubanowicz: Jakie są istotne motywy 
dymisyi oprócz powszechnie znanych
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NatfZOlItUt państwa; Moje oświadczenie zawiera 
odpowiedź na to pytanie.

Poseł Rataj, ironizn ąc głosy prasy endeckiej,, 
pyta: czy prawdą est, że Naczelnik państwa 
żądał kredytów wojskowych od 40 do 400 mi
liardów, 2) czy prawdą jest, że Naezelnk pań
stwa'prze w kierunku wojny a -gabinet temu 
się przeciwstawia, 3) czy prawdą jest, że Na
czelnik państwa dąży do powołania gabinetu, 
któryby sprzyjał jego polityce wyborczej.

Poseł Matakifiwitit: Ćo wpłynęło na to, że Na
czelnik państwa zmienił dotychczasowy system 
przyjmowania dymisyi bez porozumienia się 
z  Sejmem.

Poseł Gzarniewski: Czy prawdą jest, że Na
czelnik państwa domagał się rozszerzenia swej 
kompetencyi jako naczeinego wodza.

Naćzelftik partśiwa: To, co przed chwilą prze- 
czytatóm, jest dokładoem określeniem powodów 
dymisyi, dlatego staw labie py tań, które prze
kracza pewną miarę, muszę zostawić, bez atlpa- 
wiadzi. Zaznaczyć jednak muszę, że o tych s p ra 
wach, które zostały w py tan ach poruszone, 
mowy na Hanzie ministrów w tteiwetisrze me było. 
Różnicy między mną a gabinetem w Sprawach 
arm ii me była. -Znajduję -się w kłopońiwem po
łożeniu, gdy mcie pytają o Szczegóły z posie
dzeń a Rady (tiimsitów. Co do formy p fźyjfCA  
dymisyi, to ona jest zgodna z konśty tucyą. Pod 
ty m  względem n enia ustaionego systemu. Po
wołuję się na precedens w sprawie witeAskiei. 
Gdy szło o dymisyę gabinetu, przyjąłem -ą, choć 
m arsza łe k  p rz y ,'ęcia odradzaf.

Poseł Czdrniewski; Czy Naczelnik państwa 
chciał rozszerzyć kompetencye naczelnego w o
dza i czy posiada koncepcyę powołania nowego 
gabinetu.

Naczelnik państwa: Zostałem zaproszony dla 
dania wy aśnień w sprawie dymisyi.

Poseł Trzciński i C zy  p lo tk i o m obilizacji są 
prawo zi we.

Naczelnik państwa: Nie mogę odpowiedzieć na 
wszystkie plotki, które są plotkami.

Poseł DobanCwicz; M ięazy wręczeniem dymisyi 
w  piątek a przyjęciem jej we wtorek zasziy ja* 
kieś fakty.

Naczelnik państwa: Nie. Dalszą swą obecność 
uważam za zbyteczną.

O godz. 12'*Naczelnik państwa upuścił kon
went. Marszałek po wyjściu Naczelnika państwa 
oświadczył, że prosił Ponikowskiego o wyja
śnienie sytuacyi. Ponikawskl zgodził się i oświad
czył gotowość dania deklaracyi, która mogłaby 
być odczytaha na konwencie seniorów.

Pos. tow. Barlicki żąda, aby skończono wre
szcie z procedurą śledczą, a jeżeli już taka wola 
Sejmu, to trzeba tę procedurę przenieść na ple
num Sejmu.

M arszałek: Są pewne materyał^ie powody 
(wyrażenie poznańskie; przyp. red.), które mu
szą być usunięte przed dyskusyą nad utworze
niem nowego gab netu, aby za kiika dai nie 
b y ło  nowego prz s lenia.

Marszałek odczytuje
deklarację p. Ponikowskiego:

W  ostatnich tygodniach rząd nrał możność 
przedłożyć Sejmowi program zadań, budżet, 
sprawozdanie ministra spraw zagranicznych. Do 
występowania z szczegółowym programem rząd 
nie miał powodu. Interpelowany od Naczelnika 
państwa, który pos a w ł pytanie, jak rząd zapa
truje się na obecną sytua-yę polityczną, rząd 
przedstawił odpowiedź na posiedzeniu dnia 
2 b. m, Z dłuższego przemówienia Naczelnika 
państwa wynikało, że odpowiedź n;e zadowoliła  
go i  że jest niezadowolony z ogclnej adm im stra- 
cyi państwowej i trudności skoordynowania prac 
wojskowych i cywilnych p izy  większem natężeniu 
państwa. W obec tego, że N aczelnik państwa za- 
kwestyonował sprawność funkcyonowania ma
szyny państwowej, co ma wielkie znaczenie nie 
tylko dla stosunków wewnętrznych, ale i  ze 
względu na trudności sytóacyi politycznej, rząd 
widział się zniewolonym zgłosić dymisyę. Rząd 
zgłosił dymisyę natychmiast ze względu na brak 
zaufania Naczelnika państwa do rz^uu, uważa ąc, 
że harmonia współpracy władz wykonawczych 
zostaje zachwiana, skoro wynikły różnice zapa
trywań co do oceny syiuacyi.

Po dłuższej dyskusyj posiedzenie odroczono 
na jutro rano. W  międzyczasie kluby m a ją  się 
zorozumieć co do swego stanowiska.

Kombinacye
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, prawi

ca wysuwa kandydaturę Ponikowskiego, w szcze
gólności popiera tę kandydaturę endecya. Prze
ciw tej kandydaturze zajmują zdecydowane sta
nowisko kluby PPS i Wyzwolenie. Inne kluby 
w tej chwiii (godzina 8 wieczór) jeszcze obra
dują.

Przypuszczać należy, że opinia Se’mu roz
dzieli się na mniej więcej dwie równa części. 
W  każuym razie zdaje się. że nie aęstzie mowy 

• o utrzymaniu Skirmwita.
Posiedzenie Rady ministrów 

Dziś przed posiedzeniem konwentu seniorów 
marszałek przyjął Ponikowskiego \v sprawie 
przesilenia. Od 9— 11 przed poł. odbyło się po*

Warszawa, 8 czerwca. 
Wicedyrektor departamentu politycznego w mini

sterstwie spraw zagranicznych p. Morawski przyjął 
posia niemieckiego Rauscheia w celu ustalenia pro
cedury wymiany dokumentów ratyfikacyjnych od
nośnie do umowy poistso-niemiecksej, zawartej 
w Genewie w sp awie Górnego Śiąska.

Wycofanie wojsk koalicyjnych 
Wiedeń. (A W ). Dzienniki donoszą, że woi?ka

S U M
(P A T ). Warszawy 8 czerwca.

Na porządku dziennym dzisiejszego uosiedze* 
nia Sejmu byia ratyfikacya dodatkowej umowy 
polsko-niemieckiej w sprawię Gornego Śląska. 
Referować poseł Maryau Seyda Traktat wer
salski postanawia w sprawie Górneg® Śląska, 
że ztniąuy ustaw lub istniejących podatków oędą 
prawomocne tylko za zgodą kom syi mięazyso 
juszniczej. Kouwencyn genew-ka zawiera roz 
szeizającą interpretaeyę tego postanowienia, 
a m anowicie w tym duchu, że ta zgoda kemi- 
syi może być także milczącą, jeżeli wynika nie
dwuznacznie z czynów tej kormsyi. Na to nie 
zgodziła się Rada ambasadorów i zażądała po
prawki.

Aby jednak nib odwlekać ratyfikacyi kon- 
wencyi, za zgodą komisyi alianckiej zamiast 
poprawki obrano formę dekiaracyi, która też 
zostaia podpisana 3 czerwca w  Opolu przez peł
nomocnika polskiego dra Seydę i pełnomocnika 
niemieckiego Eckhardca. Umowa ta nie zawiera 
nic* coby było niekorzystne d a Polski.

Ustawę ratyfikacyjną przyjęto we wszystkich 
trzech czytaniach.

Marszałek oznajmił, że następne posiedzenie 
odbędzie się prawdopodobnie we wtorek o go 
dżinie 4 po południu.

Z oyplomacyi
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). W  najbliż

szym czasie powstanie w Warszawie przedsta
wicielstwo greckie z charge d’affaires na czele.

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Poseł belgij
ski w Warszawie mianowany został równocze
śnie posłem dla Łotwy > Estonii. Poseł wyjechał 
b bm. dla złożenia listów uwierzytelniających.

Nie będzie zjazdu państw 
bałtyckich

W arszawa. (Tel. wł. „Naprzodu0). W brew wia
domościom prasowym nie jest projektowany 
zjazd państw bałtyckich w  Helsingforsie.

Odbieranie wywiezionych przez Niemcy 
rzeczy z Polski

Warszawa* (PAT), Główny urząd likwidacyjny 
komunikuje: W  dniu 7 bm. prezes głównego u- 
rzędu likwidacyjnego inż. Karśnicki wyjechał do 
Wiesbadenu w sprawach rewmdykacyi przedmio
tów i wartości wywiezionych z Polski, w szcze
gólności w sprawie umów z Niemcami co do zry
czałtowania p.etensyi polskich w zakresie tewin- 
dykacyi maszyn i co do reałizacyi tych pretensyi 
przez Niemcy.

Obrady Ligi narodów
Genewa. (PAT). Rozpoczęło się V fl posiedzenie 

komitetu finansowego Ligi narodów. Przewodniczy 
delegat Szwecyi. Komitet uznał za wskazane, aby 
Rada Ligi podjęła się roli arbita w sprawie u 
mowy o pożyczkę, którą to umowę świeżo za
warła Czćchosłowacya z bankiem angielskim, ce
lem wprowadzenia w życie uchwał konferencyi

siedzenie Rady mm!strów.
"Naczelnik oaństwa u Ponikowskiego 

■Warszawa. A W ) O godz. 12 15 przybył do 
gntachu prezy ■ymn Rady ministrów Naczelnik 
państwa odbył dłuższą konfereacyę z prezyden
tem Pon kowskim w obecności ministra spraw 
zagrań. Skumuma. Naczelnik państwa skończył 
konferencyę z Ponikowskim o godz 115.

koalicyjne zostaną 11 bm. wycofane z Górnego
Śląska.

Uchwala konferencyi ambasadorów 
Paryż. (P A T ). Na skutek inte wencyi poselstwa 

polskiego konfeieneya ambasadorów odbyła we 
środę posiedzenie poświęcone sprawie Górnego 
Slaska Kotiferencya ambasadorów ustaliła datę 
10 o2erwca jako termin notyfikowania rządom in 
Jeresowanym linii granicznej podziału Górnego 
Śiąska.

finansowej w Brukseli, Komitet wszczął obrady nad 
przeciążeniem podatkami, co powoduje uchyiame 
się od podatku i uc eezkę kapitału.

Komisya reparacyjna 
za Niemcami

Paryi. (PAT). „Temps° donosi, iż komisya repa 
racy ma trzema głosami przeciw jednemu, to jest 
głosami Anglii, Wioch i Belgii przeciw głosom 
Erancyi upoważniła komitet pożyczkowy do roz
szerzenia jego zakresu działania w tym bieiunku, 
że członkowie komitetu tego nie mogą być w ża
den sposób krępowani w wypowiadaniu swego za- 
pŁtrywauia w sprawie międzynarodowej pożyczki 
niemieckiej.

Berlin. (PAT). Przedstawiciel biura Wolffa do
nosi z Paryża, że kom het pożyczkowy przyjął de- 
cyzyę komisyi reparacyjnej do wiadomości i odbę
dzie jutro posiedzenie celem zastanów enia się, ja
kie należy wobec tej decyzyi za ąć stanowisko 
i nad tem, co należy uczynić wobec tego, że de- 
cyzya komisyi reparacyjnej nie została powzięta 
jednomyślnie.

Zwycięstwo socjalistów na Węgrzech
Budapeszt. (PAT). W pierwszym obwodzie w y 

borczym Budapesztu (Buda) ukończono obliczenie 
giosów. Z oddanych 57.232 głosów padło 21.921 
głosów na listę partyi socyalisa-demokratyoznej, 
18.376 na partyę chrześcijańsbo-narodową (WoJffa) 
przychylną rządowi, 8645 na partyę Andrassy’egOi 
7562 na listę liberalno demokratyczną, reszta gło' 
sów była rozstrzelona. Wybrani zosta li: SDcyalfli' 
demokraci Tadeusz Peidl, Juliusz Battitz, chrzęści' 
jańsko-narodowi Karol W olff i dr August Benard* 
demokraci Jan Benedek i  Juliusz Andrassy. Wobec 
tego, że Peiadl został także wybrany posiem w Sze- 
geclyme, zrzeknie się on prawdopodobnie mandatu 
budapeszteńskiego, poczem miejsce jego zajmie 
kandydatka soćyalno demokratyczna Anna Ketblyi 
która będzie jedynym żeńskim posiem w nowen> 
Zgromadzeniu narodowem. (Soc. dem. uzyskajd 
w Budapeszcie prawdopodobnie 13 mandatów, a 
w. leszcie kraju 10).

Budapeszt. (PAT). W Szoproniu wybrany został 
socyalny demokrata dr. Hebelt przeciwko Julju* 
szowi Andrassemu większością 171 głosów.

Traktat wlosko-rosyjski
Rzym. (PA T ). Wczoraj ogłoszono tekst tra

ktatu rosyjsko sowieckiego. Cała prasa włoski 
komentuje ten traktat nader sympatycznie, pod' 
nosząc, że dzięki temu traktatowi, Włochy będfl 
mogiy na nowo podiąć z Rosyą stosunki haO' 
dtowe i rozszerzyć je. Tryest będzie miejsce# 
handięwem dla Rosyi i dla morza Czarnego.

0 pakt pokojowy angielsko- 
francuski

Leafield, (PA T . Radio) Wedle *Timesa“ * spr#
wa paktu gwarancy.m-go angielsko francuskiego 
w ostatnich dniacn posunę a się znacznie n f  
przód Ilość punktów spornych zmniejszyła sW 
o tyle, że obecnie chodzi tylko o sprawę Ta0' , 
geru i sprawę Wschodu. Wed e ostatnich w # ' , 
domośći angieiski punkt widzenia został pt^T  
ję ty  przez rząd francuski.

Wymiana aktów ratyfikacyjnych 
w sprawie układu górnośląskiego

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
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P o  d e n n i  — H a g a
W iem y doskonale, jakie .rbłGg©8ławicńst-wo“ 

przyniósł nam pokój a raosesj cały szereg poko
jów zawartych po ukończeniu wojny światowej. 
Jednym z owoców  tych pokojów jest cala serya 
kńnfereraeyj -odbywających się oid r. 1919 regu
larni#- co kilka miesięcy w  coraz innej — dziw
nym trałem  piękniejszej — miejscowości. Z jeż
dżają się mężowie stanu, sekretarze, eksperci, 
lióanacze, panny piszę. '? na maszyna cli, rao i ca
le  iziaitaiz-ęsienie dziennikarzy a to zMoWWiŚko ty
godniami całymi raidizd, radzi aż uradzi — odbyć 
mowę. k-cmfereincyę. Taki efekt końcowy miała 
też konferencya w Genui, gdzie ustalono już 
miejsce przyszłej konferencyi w  AVjfcjątkowo 
brzydki ej Haclze.

Haga —  to dla zajmujących się polityką nie
miłe wspomnienie. Wszak tam odbyły się dw ie 
konferoncye z celem ustalenia pokoju, wieczne
go, w następstwie zaś pierwszej konferencyi w y
buchła w 1904 wojna r-os-jap., zaś w  następstwie 
dinugisej w  r. 1914 wojna światowa. Z wielkiego 
dzieła pokoju światowego pozostał tylko mamy 
sąd noizjemiezy. któremu poddają się Hondurasy i 
inne Paragwaje: prawda —  pozostał jesaacze
„pałac pokoju'*, fundowany prze® Carneg-iego za 
pieniądze zyskane na fabryikiacyi broui.

W  tym  to pałacu ma zebrać się miedzy 15 a 20 
łan. konfereneya, która., o ile wogółe się ablerzb. 
ma w  odróżnieniu od konferencyi genueńskiej 
Ibyć m iejscem obrad nie dyplomatów a ekonomi
stów, gdyż je j aadamienn jest właśnie toisamo, 
nad ozem miano radzić w Genui, mianowicie go
spodarczą odtoudoiwą, Europy. Piszemy: ma się 
zebrać, gdyż woale jeszcze nie jest pewnern, czy 
ikonfereaicya się zbierze. Stoją, temu na przesz
kodzie jak dotąd dwie silły tak nawzajem się od
pychające, w  tern imś dziale zgodne: Fr-aroicya i 
Roisya, które, acz z rozmaitych pobudek, postę
pują tak. że dojście konferencyi do skutlku jest 
poważni e zak w estyonowane.

P. Poincare nic zapomina, że nitoa był prezy
dentem Rzeczypospolitej j prezydentem mini
strów, był adwokatem i dziennik arZMR, a. te 
dwa izi&wody pociągają m  sobą nieprzyjemne 
;nasitępst.vv,o: przyzwyczajenie do pisaniny. —
P. Poincare nie może się też oprzeć tomu naiło- 

, goiwi i pilnie pisze — memoryały. To też i obe- 
. cnie nie wypuścił ofeazyi z ręki i przesiał do 
l Londynu meimioiryał, w którym  —  podobnie jak 

zrobił przed. Genuą — wylicza- warunki, pod ja-

K R O N IK A
, Kraków. 9 czerwca.

1 Do wszystkich b. członków  POW 
! Obywatele £
i Sztandar polskiej organ izacji wojskowej roz-
■ wiązanej. zimobiliziowanej i wcielonej do woj- 
, słka w zaraniu, niepodległości, zaczyna znów 
! skupiać -dawnych zwolenników'. Po- skończonej 
, 'ostatniej zwycięskiej polskiej wojnie, ademotoi- 
1 lizowiani członikowdie dawnej P. O. W. po powro- 
! Cię do swych rodzinnych stron oidoznlli potrzebę 
f dalszego trwania. Zrozumieli, że uzyskane gsra- 
i nic© nrusizią być utrwalone nietylko przez ich 
I Wjykreśłemie na mapie geograficznej, lecz przez 
i stworzenie żywego wysiłku pracy niepodległo

ściowej, istotnego praoksztalcenia naszej b-udo-
I wy społacaamej, głębokiego przeorania zeschłej 
< skorupy reakcyi onara wzbudzenia zaufania do 

władzy państwowej i szczytnego posl-annffictw-a 
żołnierza-oibywiateia. Pomni wielkich haseł, po 
ich częścdow-em, spełnieniu, mając w  pamięci 

1 głębokie moralne przeżycia czasów wojny zro- 
' zumieli konieczność ponownego ziąicizienia się 
1 dla dalszej ideowej pracy i wzajemnego wspo- 
' magania. siię.
j Dawne ośrodki organizacyjne P. O. W . zaczy

nają, samorzutnie rozpoczynać swą działalność, 
Szukając łączności z całością. Dowód, to, że wę
dy, któretmi złączyliśmy się do walki o Ndieipo- 

, dległość do dziś nas wiążą. W ysiłki wsp^lMe 
doniesione i -dorobek moralny ofiarnej pra
cy w  walce wykuty nie mogą zniknąć, łeicz 
Wydawać mniszą owoce i  nadali. Toteż niżej pod-

- Msani b. cztankowi-e P. O. W., po nawiązaniu 
i Hicizności i  wstę/pnem p-o-rozumieniu -się posita-
■ łiowi-łi ponownie -skupie się i wezwać wszystkich 
! phywatełi Ib. członków P. O. W. na Zjazd W alny
• delegatów do W arszawy na. diaień 25 i 26 czorw-
- rb„ •który się odbędzie w sali Dolinie Sziwaj-
• ^nskiej -ul. Szopena, początek o- godzine 10-tej.
I ^jazd prz-ad-ewszystkiem musi ujawnić mmasy-|. ■ -

Ikamii mógłby tj. jrepM/crstow-anla przez rióego 
Francya — wziąć Udział w obradach haskich. 
P. Poin-ca-re, znowu tą?®,mą metoda co przed 
Genuą, żąda, aby w Hadse trzymano się uchwal 
konfcire-ncy.: w Cannes i wyklucza możliwość 

wspólnych obrad z sowietami, .pozwalając im ła
skawie obradować osobno. __ Czy te i 
inne warunki są ostateczne, czy też na nastą
pić mające-m spotkaniu się z Lloydem G-eorge-m 
ulegną modyfikacjom. od tęgo zależy dojście d »  
skutku w pkirwsroj i powodzenie konferencyi 
haskiej w drugiej linii.

A tymczasem świat -W© stoi, nie dia-jiąc ®? 
wstrzymać w swym biegu memoryalanni. To zna
czy, żei upadek goe-podaressy RosyS % każdym 
dniem się -powiększa; niepewność co do -repiara- 
cyi § -pożyiczłkii dla Niemiec ciąży dalej, entedta 
angielsko-francuska coraiz silniej -się. zarysowuje. 
Dwie sprawy górują otec-ni-e: nad, życi-eim Euro- 
[py: kwestya -dojścia czy rozbiicia się układów re- 
paracyjnych i związanych m nimi uMadów po
życzkowych, oa-ae kw-estya wytezy-tnctiaści en- 

tenty, jeżeli będizie ona poddawana dWłszym w 
dotychczasowym rodzaju próbom. Komisya re- 
•paracyjna, która w myśl traktatu wersaiakaego 
ma suwe-renns pr:a,wo docyidiow-aiujia o ratach i 
czasie spłaty reparacyi, powzięła uchwałę udzie
lającą Niemcom na ten rak zwłokę, ale n,je ob
niżyła ogólnej sumy rc-fpaa-acyjn-ej. A  o to wła
śnie chodziło łii.ccKotzin-awćom Morgan,a, którzy 
oświadczyli, że Niemcy otoaruzioiie 130 mili-a,rdo- 
wym długiem rcp-araicyjnym nic dostaną -poży
czki.

Uchwała t-a — cizytiin-a- bleiz taje-mniczpiści dy- 
iP-l-om-atyc-z-nej —. znaczy: należy zrawidować fera- 
ktia-t werisateki. Tensam pogląd wypowi-edsńiił j-a- 
snio iznay piol-iltyk ain-gidljskiii Rob-eirt Gecił, znany 
phfiyjiaicTCl Francyi. A  m  na itiym właśńiśe punkcie 
Francya nie, ctoc® mawet wszcząć dyskusyi, ’za- 
czrnt .jakie stąd horoskopy diła konferencyi ha
skiej? Jak będzie- ona mogiła uchwsfliii środki 
dil-a, odibudiowy Europy, Medy mmsn-y za kwni-e- 
cz-ny warunek tej odbudowy: uńegfułwwi^fe re- 
p-aracyii zostaje* przesz Francyę uni-eimożliwucnie? 
Rzecz naturalna, że opór ton nie pozostanie bas 
wpływu a i  ipirxtsitawę o-iaecisiięgo- układu polity
cznego w  Eu-ropi-o: r-a entontę angielsifco-fran-cii- 
ską. Lloyd George chce ji® utrzymać, aJe stawia 
warunki, Których Francya nie przyjmuje. Jakiż 
z tiego wvnJk?

l f .

tną p-rzesz!ość organiz-aicyi' i powziąć -p-ostano- 
wienia, tyczące się agro-madrenia j opilibltkowa- 
nła-m-ate-ryailu i op-racoiwań z liiis-t-oryi P. O. W. 
i wogóle -z ostatnich walk o Niepodległość.

Zjazd -zajmie się uregulowaniem spraw, b. 
cztaiików P. O. W., z-wiązaaiy-ch z ich -pobytom 
w wojsku, oraz zorganuzowaniem sa-mopomocy. 
i opieki nad inwalidaim^i.widowamii i sierotami? po 
b, członkach P. O. W. Zjazd przcdieiwis-zysikiem 
zajm ie .się skup-i-eolem 5 zio-rganizow-attnem tych. 
którzy z-aprawi-eni w  dawnej ofiarnej .służbie 
©tamą -do wspólnej pracy nad. nr/wojom narodu 
podniesieniom jego sity moralnej, sprawności 
spoitecmej i odporno-śoi wobec wrogów.

Obywiate-ło, członkowie dawnej o-rganiizracyi!
Nie- godizi eśę nam w  rozpr-óSTOui-u -obojętnie 

paitaseć na dalszy tok spraw w  narodzie?. Nam, 
którzyśmy się ważyli ongi, wbrew nastrojom 
niewiary i -bierności, wziąć na swe barki oclpo- 
wiecM-ałność walki o W olną P-oiliskę i wolnego 
iv Polsce- człct wielka. —  Organizujmy się 
obywatele przeć:w panoszeniu s-ię starych na
wyków niewoli w  życiu publiczneim, przeciw 
brakowi wi-ary w siły własne, przeciw demagog-isi 
obskurantyzimiu i  wisteczn-iictwa, pnzedw ui'e- 
mniej sizkiodliiwej demagogii bol«Bevvidkie®o ab- 
sułutyznmi, przeciw d«Q«rał!i®a!cyi, spe-kulaicyi, 
wyizjTsik-oiwi i naJdAiiżywainiiiu władzy.

Bez względu na róiżmi-cę. przekonań pol-ityc-z- 
nych poczujemy łatwo, że łączą nas ofiarna m i
łość Narodu i Wolności i  przekonanie, że tein 
silniejszy jest- naród, im silniej ugrunitowaine są 
w nim prawa człowieka praicu-ją-ceigo i ufność 
w siły własne.

Zrzeszeni pod naszym sztandarem wystąpimy 
d,o wałki z tym  wszystkim- co w  Polsce czasu 
niiteiwołii skarlało, nie mając odwagi żyć nowym 
życiem i  na kaśsdem polu podejmiemy budowę 
Polski nowej, młodej i. potężnej, Polsiki pracy 
i  męstwa.

Pinziewoidn. Cąnt-r. K-oim. Okr. Andrzej Strug. 
Sekretarz Stanisław ©uliński.

Komitet: poseł Anusz Antoni, Artwiński Ste
fan z Kielc, poaeł Bagińska Kazimierz, Beker

Stanisław z Kielc, Bronriwki Józef z Krosów 
W  sc h o-d n ich, <! wis k o w s-k i Al f -k s a 11 ci er z C zęs-i-o-- 
chowy, Chmielowski Władysław Wa-rsmwy, 
Downarowi-cz Mealard z Warszawy, dr Dłuski 
Kazim ierz z Warszawy, Fi esz arowa Re,gin a z 
Warszawy, poseł Fichna Bolesław, dr Gotuj c-ki 
Wi-n-ceinity z Warszawy, adw. Grałkowski z Rypi
na, H-ałac-iński Jędrzej z Waramwy, Hołówk-o 
Tacłeiusz z Warszawy, inż. Iwanowski Jenzy z 
Wauaaawy, Józewski Henryk z Warszawy, dr 
K-aipilicki-Kapelhier z Krakowa, Kostersk-i WJa- 
dysiaw z Kiieic, Kasprzycka, -z Częstochowy, Ka
czana Modcst ze Lwowa-, Kab-a-cińs-ki W ładysław 
z kierpca, Ko-ciz-am, P iotr z po.w. .pułtuskiego, 
Kun-ke Tadeusz z Warszawy, Lewandowski 
Adolf z Ło-dżii, Łęski Stefan z Piotrkowa, Lubi-cz- 
Z-ab-orska z Warszawy, Maciejewski Czesław z 
pow. Słupeckiego, Michalik Paweł z Ostro,wia 
Łoimiżytó-śkiiiago, Malicki Stanisław z .p-ow. W ło
cławskiego, poseł Malinowski (Wojtek), Makuch 
Karol -z Warszawy, Mieczkowski z Radomia, M i
chałowska Jórefa z Kresów WseSbdnich, Nowi
cki Zyigmuint z Warszawy, Niedzielski Tadeusz 
z Warszawy, Osiński Saturnin z Lublina, Opie- 
lińska Zdanowiczowa Antonina z Warszawy, 
Plebanek Józef z Sosnowca, Prokopi-ak z .pow. 
Janowskiego, Pitera Romuald ze Lwowa, inż. 
Podgórski Przemysław z Częstochowy, .poseł Po- 
mat-owsikl Ju-ltusis Pohóeki .Tan z Warszawy, Ru
dnicki Janusz z Warszawy, Rżewski, Aleksy z 
Łodzi, Redłi-ch W łodzim ierz z Kresów Wscho
dnich, Rytel Stanisław % Kresów Wschodnich, 
Rychlik Piotr z pow. Sioradzkiego, poseł Stolar
ski Błażej, mecenas Śmiarows-ki Eugeniom  -z 
Warszawy, Suijpjiińisiki Leion z Warazawiy, Stefa- 
uowsika M aiya z Warszawy, Stattłerówna Hele
na i jS-tiattłeró-wina Klementyna z Warszawy, Suj
kowska Halina, -prof. Sujkowski Amtaai z W ar
szawy, (UMscemas Ssraaawióśki z Radomńa, Stę- 
powiskii Stanisław z Kresów W-schodndich, Stan
kiewicz Sylwiam z Kr«sów. Wschodnich. Szczęsny 
Majzel Jan z Kresów Wschodnich, Święcicki Ta- 
dousK ki Krakowa. Twardo Staniiistaiw z Warsza
wy, Wi-lslki Bohdan z Warszawy, Walłlas z Piotr- 
.lyOiwa-, pos©|- W-ailero-u Andrzej z pow. Jędrze
jowskiego, Wojtowicz Kazimierz k LuMi/aa. Zbie- 
rańsfci Czesław z Warszawy, Zarzycki Leonard 
z W-arsziaiwy.

Zjazd asystentów
W  -dniach 4 i 5 czerwca odbył się w Krakowie 

II I  zjiazid Związku asystentów wyższych uczelni 
Rzp-litej potekroj. Przyhjdo 18 -delegatów aae 
Lwowa,, Poznania, Warszawy i W ilna; były re- 
prezantoiwane ■wszystkie połskte wyżisize uczeł- 
ni-e z wtyją-tikiern Akademia scsf.uk pięknych i 
Akade-iriiM górnaozej. Zjazd tegoroczny, podobnie 
jak po-przednae miał za cel podhies-ien-ie -morailn-e 
i materyatoe korpioraicyi asystentów, uważanej 
jako nieizibędny czynnik życia, naniko-w-eigio i aifca- 
demsiakiieigo. Z uchwal zjazdu zasługują na 
szczególną uwagę następujące: 1) Zostało- pono
wione żądanie podniesienia adjunktów do 6-tej 
Masy plac, asystentów dyptomo,widnych (t. z,w. 
starszych) d-o 7-nrej -klasy i asystontóiw? ni-etty- 
płomoiwwnych \t. z. mlodsizych) do 8-,mej kil-asy. 
Przy t-em zjaizd wypowiedział się stanowczo 
p-rżeictwko paragrafowi ósmemu ustawy z dnia 
31 marca 1922 r. -podlng' którego wynaignod-z-ente 
asystetotow niedyiptomowanych ona być ustalan-e 
dioiwołni-e -przeizi mi-iiiistra oświaty w  poroeumie- 
ni-.u z miinistreim skarbu, co równa się, w  prakty
ce poztewieiniiiu asystentów niedypłom-owanych 
wszelkich środków dio życia. 2) Postanowiono 
domagać s-ię przyznania dodatku naukowego 
wszystkim dyplomowanym asystentom. Jak 
wisdo-mo-, -wspoanniiaiaa powyżej us-ta.wa przy
znaje1 ten dodatek tylko 10-te-j c-zęści aisystentóWń 
co jest w najwyższym stopniu niesprawiedliwe. 
3) Zjaizd polecili Prezy-dyum Związku Asysten
tów przyjmiowianie w dalszym c-ią-gu -czynnego 
uiteału w pracach, centralnej komisy i. porożu- 
miewawiczej pracowników państwowych w 
War-sżswae i  -popism-nie wBZie-lki-mi środkami u- 
siłowań tej fconiisyii celem ipo-le-psz-enia ibyt-u pm- 
cioiwłiikóiw państw. Oprócz togo zjazd nadał 
Prezy-dyum Związku prawo ogłoszenia osta
tecznym razi© strejku asystntów, o- ile Pregy- 
*lyum uzna to za celowe.

Wyroby tytoniowe w pasku
(k) Jak już donosiliśmy, od dłuższego czasu 

daje się odczuć w Krakowie brak wyrobów ty
toniowych, mimo że przy każdym ' przydziale 
trafiki otrzymują przepisaną ilość towaru* Osta
tnio już w pierwszym dniu sprzedaży tytoniu 
zabrakło w trafikach wyrobów monopolowych, 
a publiczność, wystająca w ogonkach, skazana 
jest na zakupywanie lichych warszawskich w y
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robów, Oióż urząd walki z lichwą stwierdził, 
że niektóre trafiki wyroby monopolowe sprze
dają w  wielSricb masach sklepikom, które znowu 
wysyłają wyrostków na miasto, celem pozbycia 
towaru po wygórowanych cenach. Do hodzenia 
w tej sprawie są w toku i ujawnią niewątpliwie, 
że tu leży źródło braku monopolowych wyrobów 
tytoniowych w mieście.

Zarządzenia ochronne z powodu 
wścieklizny psów

Dnia 4 b. m. oprawca miejski złowił psa po- 
dejrzanego o wściekliznę, a dnia 5 b. na. poste
runkowy policy 1 państwowej zabił na ulicy psa 
z powodu objawów wścieklizny. Ponieważ obser- 
wacya pierwszego psa i sekeya dokonana na 
drugim wykazały w obu wypadkach wściekliznę, 
a pies zabity przez posterunkowego pokąsał 
kilka osób w Woli Duchackiej i na ul. Bosa- 
ckiej prócz tego kilka psów, magistrat wzywa 
wszystkie pokąsane osoby, aby niezwłocznie 
poddały się ochronnym szczepieniom w zakła
dzie prof. Bujwida, a właścicieli pokąsanych 
zwierząt, aby pod rygorem kar zgłosili natych
miast w miejskim urzędzie weterynaryjnym (pa
łac Larisza L. 6) pokąsane zwierzęta. Równo
cześnie wobec groźnego szerzenia się wścieklizny 
magistrat przypomina istniejący w  Krakowie 
przymus kagańcowy i obowiązek zaopatrywania 
psy w znaczki rozpoznawcze, a uznając całe 
terytoryum miasta Krakowa za okręg zarażony 
wścieklizną wydaje na zasadzie rozporządzenia 
Rady ministrów z dnia 30 stycznia b. r. nastę
pujące zarządzenia:

1) Wszystkie psy wyprowadzone na ulicę, 
planty, błonia i inne miejsca publiczne winuy 
być bezwarunkowo prowadzone na smyczy i za
opatrzone w kaganiec.

2) Psy wałęsające się samopas (nie prowa
dzone na smyczy) będą łowione i zabijane.

3) W  okręgu zarażonym wścieklizną dozwala 
się łowienie psów, nie prowadzonych na uwięzi 
na chodnikach i miejscach publicznych.

Działający wbrew niniejszym zarządzeniom 
lub stawiający opór oprawcy miejskiemu przy 
łowieniu psów będą pociągani do surowej od
powiedzialności.

Znowu ofiara bandytów 
Bandyci wyrzucają konwojenta z pociągu

(k ) Wczoraj po północy zaalarmowano pogo
towie ratunkowe, że na dworcu towarowym 
eskortowani przez pewnego wojskowego ban
dyci rzucili się na konwojenta i ciężko go po
ranili. Przybyły na miejsce wypadku lekarz po
gotowia zastał leżącego bez przytomności obok 
toru kolejowego w kałuży krwi sekcyjnego żan- 
darmeryi wojskowej Piotra Ziębę. Jak się przy 
badaniu rannego okazało, Zięba prócz ciężkich 
obrażeń na całem ciele odniósł głęboką" ranę 
tłuczoną na głowie i na lewej nodze. Po opa
trzeniu ofiary obowiązku przewieziono go do 
szpitala wojskowego. O dalszych szczegółach tej 
sprawy nie mogliśmy się dowiedzieć, gdyż „cen
zura*,, policyjna zachowała wszystko w taje
mnicy. Zachodzi jednak podejrzenie, że bandyci 
wyrzucili swoją ofiarę z wagonu przez okno ńa 
tor kolejowy, sami zaś zbiegli.

Z teatru i. Słowackiego. Program pracy na 
czas najbliższy jest następujący: W przyszłym 
tygodniu odbędzie s:ę wznowienie komedyi fan
tastycznej Kazimierza Zalewskiego „Jak myśli
cie” , jednocześnie odbywają się przygotowania 
do wystawienia tragedyi Szekspira -Koryolan*. 
Do wykonania roli tytułowej pozyskała dyrek- 
cya jedynego dziś w Polsce jej wykonawcę Je
rzego Leszczyńskiego. Świetny ten artysta grać 
będzie nadto w przekomicznej komedyi amery
kańskiej* „Jutro pogoda*, która przez blizko sto 
wieczorów z rzędu bawiła Warszawę ubiegłej 
zimy; nadto przypomni swojego niezrównanego 
Papkina w „Zemście*. Jako drugi wieczór z cy
klu „nowy dramat* ukaże się St. J. W itkiewi
cza sztuka „Kurka wodna”. Najbliższy repertuar 
zajmuje przeważnie „Zygmunt August' z wyją
tkiem niedzieli, poświęconej na ostatnie przed
stawienie „Oczu księżniczki Fathmy" z ostatnim 
występem Z. Nowakowskiego,

Z teatru Bagatela. W  piątek po raz ostatni 
w tym miesiącu „Ten, którego biją po twarzy* 
z pp. Nowackim, Bruezową, Skalską, Dobrzań
skim, Fritschem, Zbuckim, Zelawskim, Solarskim, 
Ratschką. Ze względu na występy Frenkla i Ru
mińskiego, rozpoczynające się w przyszłym ty
godniu, sztuka ta zejdzie z repertuaru na dłuż
szy przeciąg czasu. W .sobotę pop. po cenach 
zniżonych arcy wesoła komedya „Świderek* z pp. 
Wernicz i Nowackim, w  sobotę wieczorem „L e 

karz na rozdrożu" z pp. Kozłowską, Kosińskim 
i Węgierko. W  poniedzńłek 12 bm. rozpoczną 
się występy Mieczysława Frenkla i Kazimierza 
Kamińskiego, artystów scen warszawskich, 
w „Grubych rybach* Bałuckiego.

Opera i Ooereta Dziś w piątek pierwszy.go 
ściany występ I Manna w „Cavalierii* i „Pa- 
acaeb", a w sobotę w „Żydówce*. W  uajb’iż- 

szym czasie wystawiony będzie wodewil Konst. 
Krumłowskiego „Królowa przedmieścia* zupełnie 
nowo opracowany oraz w  nowej inscenizacyi. 
Autor uzupełnił galeryę typów nowymi znany
mi postaciami, nadto wykona zesnół baletowy 
nowe oryginalne tańce pomysłu E. Koszutskiego. 
Reżyserya spoczywa w  rękach p. E, Minowieza, 
a pełny zespół operetkowy przygotowuje kapel
mistrz Barański. W  niedzielę popoł. arcy wesoły 
„Urlop małżeński", wieczorem „Eugeniusz One- 
gin." z Jefimcewą, Cortillim i Kmaginiuem w par- 
tyach głównych.

I  teatru  Nowości. Dziś w piątek dany będzie 
„Dziewiczy profesor*, operetka Falla, która dzię
ki pogodnemu humorowi i pięknej muzyce cie
szy się wielką frekwencyą. W  przygotowaniu 
na premierę jest teraz piękna operetka Waltera 
Kolio, grana obecnie z naiwiększem powodze
niem w Nowościach w Warszawie.

Koncert Moniuszkowski odbędzie się w niedzielę 
U  czerwca w teatrze Bagatela o godz. 12 w po
łudnie staraniem Towarzystwa Oratoryjnego ze 
współudziałem orkiestry symfonicznej Związku 
muzyków polskich i solistów pp.: A. Czunkowej, 
N. Jakubowskiej, W . Postównej, K. Kniaginina, 
P. Ko wala i A. Mazanka. Na program złożą się: 
słowo wstępne —  dyr. Bolesław Wallek-Walew- 
ski, uv,7ertura „Parya* Moniuszki w wykonaniu 
orkiestry symfonicznej Związku muzyków pol
skich, oraz niewykonywana dotąd w  Krakowie 
w  całości kantata mitologiczną „M ilda” na sola, 
chóiy i orkiestrę. Dyryguje p. Kazimierz Gar- 
busiński.

W ie n z ó r  Nowej Sztuki urządza sekeya akade
micka PPS w sobotę 10 czerwca o godz. 8 wie
czorem w  sali Syndykatu dziennikarzy, plac 
Szczepański 7, I  p. Odczyt o nainowszycli prą
dach w poezyi współczesnej i recytacye utwo
rów najwybitniejszych poetów ze szczególuem 
uwzględnieniem pofczyi proletaryacktej wygłosi 
znany poeta Jerzy Braun. Wstęp 100 mk, dla 
akademików i członków organizacyj robohrczych 
60 mk. Czysty dochód na cele organizacyi mło
dzieży robotniczej.

Wykłady o poetach bułgarskich. Koło polonistów 
U. U. J. urządza cykl wykładów o poetach buł
garskich, które wygłosi w języku polskim znako
mita poetka i literatka bułgarska p. Dora Gabe 
Penewa, wielka przyjaciółka naszego narodu i tłu
maczka poetów naszych na język bułgarski. Od
czyt pierwszy „O renesansie literatury bułgarskiej 
i pierwszych jej poetach* odbędzie się w piątek 
9 bm, o godz. 7 w sali Kopernika (Coli. Noyutn), 
dragi „o Iwanie Wazowie* w sobotę o godz. 7 39, 
trzeci „o największym poecie bułgarskim Penezu 
Sławejkowie* w niedzielę o godz. 12 w południe, 
ezwatty „o nowej bułgarskiej poezyi i jej głównym 
przedstawicielu Jaworowie" w poniedziałek o g. 7. 
Wstęp 200 mk, dla akademików 50 mk. Bilety do 
nabycia przy wejściu na salę.

Wiec akademicki. Staraniem sekoyi akademi
ckiej Towarzystwa Związek strzelecki odbędzie 
stię. w sobotę 10 bm. o godz, 12 w sali Kopernika 
w-Uniw. Jagiell. w iec akademicki z porządkiem 
dziennym: 1. Zagajenie. 2. W ybór przewodniczą
cego. 3. Kol. Lipiński: Ideologia Związków strze
leckich. i .  Kol: Załuski: Przysposobienie re

zerw. 5. Kol. Święcicki: Młodzież akademicka a 
Związek strzelecki. 0. Wnioski i rmtelrpfelaeye.

Inwalidzi wojskowi egzekutorami skarbowymi. Od
dział sanitarny dow. okr. korp. w porozumieniu 
z naczelnikiem wydz. II Izby skarb, nadradcą dr. 
Starzewskim, urządził przy zakładzie łeczniezo- 
szkolnym w Krakowie sekwestratorski kurs skarbo
wy dla kilkudziesięciu inwalidów wojskowych. Kurs 
te-wał sześć tygodni, a  ogmmima z wykłada
nych pmwtmio-tów odbyły się wmoraj przed 
państwową, toomisyą. Na wspomnianym kursie 
prowadzonym pod kierownictwom starszego rad
cy skarbu Panora wykładano: przepisy egzeku
cyjne i  mstruibcyę egzekutorską '(dr W ydro), 
biurowość i kasowość (z&rz. podatkowy, Olszo
wski), naukę o podatkach stałych, (radtea Pajor), 
naukę o należnościach prawnych (radca Golon
ka), o podatkach spoży wczych, cłach i  monopo
lach (radca Laskowski), wrastacie naukę o ustro
ju. władz skarbowych (radca, dr Jakkowiec). Z 
36 uczniów uznano przy egzaminie za bartko do
brze uzdolnionych 1.7 za urdoliioinyrh 15, 2 za 
nieuzdolnionych. 2 przeznaczonych do egzami
nu napełniającego. Krakowska: 1 z.ba, skarbowa 
poczyni starania, aby absolwentów wspomnia

nego kursu zatrudnić jak najrychlej w  okręgu 
Izby.

Kursa wakacyjna dla nauczycieli, Kuratorjuia 
Okręgu szkolnego krakowskiego urządza od 3*o do 
3(ho ltpea kursy wakacyjne clia Kwalifikowanych 
nauczycieli (lok) w następujących miejscowościach:

1) w Krakowie, kurs humanistyczny ogólnopolski,
2) w Krakowie kurs gcograficznosprzyrOdniczy,
3) w Nowym Targu, kurs humanistyczny ogólno* 
polski, i )  w Nowym Targu, kurs geografiozńosprzy* 
rodmezy. 5) w Mielcu, kurs humanistyczny 'i. 6) 
w Żywcu, kurs humanistyczry. Na kursy hu mani* 
styczne ogólno*polśiki w Krakowie i Nowym Targu 
.będą mogli być przyjęci kwalifikowani nauczycie* 
le(Iki) także z, innych okręgów szkolnych Rzeczy* 
pospolitej. Podania należy wnosić do Rad szkolnych 
(powiatowych siedziby kursu, kandydnei no 
ogólno*polskie z poza okręgu szkolnego krakow* 
stoiego mają wnosić podania za pośrednictwem 
swoich inspektoratów do Rady szkolnej powiatowej 
w Nowym Targu względnie kuratorjnm okręgu 
szkolnego krakowskiego. Termin przodhłauania po* 
dań upływa z dniem 17 czerwca. Kandydaci przy* 
jęci na kursy zostaną o swem przyjęciu zawiodomie* 
ni, przez dotyczące Rady szkolne powiatowe wzglę* 
dnie kuratorjum. Podania nie uwzględnione zostaną 
bez odpowiedzi. Słuchacze znajdą w siedzibie kursu 
bezpłatne umieszczenie i  ułatwienie utrzymania, 
(wspólna kuchnia). Kandydaci nie reflektujący na 
kwatery względnie wspólną kuchnię winni to w po* 
daniach zaznaczyć. Przyjęci maja przywieść ze sobą 
pościele i nakrycia stołowe.

Zjazd koleżeński aisituryesstów wyż szkoły realnej 
Z r. 1887 łączy się równocześnie z dwudziestopię
cioletnim jubileuszem nowego gmachu tejże szkoły. 
Na zjazd przybyli b. uczniowie z wszystkich da
wnych dzielnic Polski: inż. Amster M., inż. Cbmur- 
ski W., b. wiceminister inż. Dudek EL, inż. Feid- 
mann D., prof. Fi!as*ewicz Ki, inż. major Gold- 
wasser li,, inż. Guschlbauer M., inż. Jabłrzykowski 
St.) inż. Jawecki E., inż. nadradca Kowalski W ., 
inż. Langer M., art. malarz Machalski L., inż. Ma
kowski R., inż. Mii a nich St., dyr. inż. Nowakow
ski E,, inż. Seifert M., dyrektor gazowni m. inż. 
Seifert W., inż. Spingarn H., inż. major Stobiecki 
J., wynalazca „Kiejuota* literat ledaktor Zielen- 
Idewiez M., inż. Zopoth W., kom. inż. Żurowski J. 
Po odczytaniu katalogu i modlitwie w obecności 
prof. dra ks. Świderskiego i prof. Krywulta, od
było się nabożeństwo w kościele św. Anny, na
stępnie wspólna fotografia i bankiet, wieczorem 
teatr. W drugim dniu zwiedzenie postępu odbu
dowy Wawelu i przyjęcie u kolegi inż, Jabłrzy- 
kowskiego w Ujeździe. Przystąpiono ze znaczniej
szą wkładką do zasilenia funduszu im. prof. Cze
sława Pieniążka.

Komunikat o stanie pogody wydany we czwar
tek 8 czerwca o 7 wieczór według danych pań
stwowego instytutu meteorologicznego w Warsza
wie. Stan atmosfery: W dniu dzisiejszym nie było 
poważnie szych zmian w rozkładzie ciśnienia. Wyż 
barometryczny leżący nad morzem Północnem 
przesuwa się powoli ca wschód; nad Francyą leży 
płytka depresya. Temperatury wahały się popo
łudniu między 11° a 23° (Zakopane 11, Białystok 
14, Warszawa 18, Poznań 23). W Krakowie: ci
śnienie 761*2, temperatura 16*4, maximuin 20*4, 
minimum 6*5, pogodnie. Prognoza na piątek: dość 
pogodnie, cieplej, skłonność do burz.

(k) Usiłowano samobójstwo. Wczoraj o godz. 
3T5 nad ranem zawezwano pogotowie ratunkowe 
nad Wisłę obok lit mostu do kobiety niestwier- 
dzonego dotąd nazwiska, która nie dawata znaku 
życia. Jak się okazało, kobieta ta rzuciła się do 
Wisły w zamiarze samobójczym, pracujący jednak 
przy ładowaniu węgla na galary robotnicy rzucili 
się w nurty rzeki i wydobyli desperatkę. Lekarz 
pogotowia po zastosowaniu sztucznego oddeehania 
przywrócił kobietę do przytomności i odwiózł ją 
do szpitala.

(k) Normalny ruch w elektrowni. Po trzechdnio-
wej pracy około naprawienia rurociągu w elek
trowni miejskiej, uszkodzonego podczas poniedział
kowej ekspiozyi, podjęła wczoraj elektrownia nor
malny ruch. Wozy tramwajowe kursowały już jak 
zwykle do godz. 11 w nocy, zaś wszystkie dziel
nice zostały zaopatrzone w prąd.

(k) Oszukany kmiotek, Ofiarą niezwykle wyrafi
nowanego oszustwa padł wczoraj niejaki Tomasz 
Ożug, rolnik z Bukowia pow. podgórski. Mając do 
zmiany 1000 franków, wstąpił Ożug do banku 
„Orient* przy ul. Brackiej. Ponieważ zaofiarowana 
za franki kwota wydawała mu się zbyt niską? 
przeto Ożug opuścił kantor. Wówczas przystąpił 
do niego na ulicy jakiś mężczyzna z propozycji 
wymiany frauków na marki polskie, przyczem za- 
oharował mu za każdy frank 400 mk. Ożug zgo
dził się na to, a wówczas nieznajomy wręczył » u 
paczkę , z pieniędzmi. Wieśniak w obecności owego 
mężczyzny przeliczył otrzymaną kwotę, a stwier-
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dżiwszy, że jest zamiast 400.000 rnk tylko 395 000 
mk, zażądał dodania 5000 mk. Przygodny weks- 
larz po ponownam przeliczeniu pieniędzy, oddał 
paczkę w.eśniakowi, dodając mu oBobno 5 000 mk. 
Ożug, nie przeczuwając nic złego, schował ban
knoty i przystąpił do liczenia ich po przyjściu do 
domu. Wówczas przekonał się łatwowierny czło
wiek, że padł ofiarą oszustwa, gdyż w paczce 
było tylko 100.000 mk. Widocznie nieznajomy 
mężczyzna po przeracbowaniu pieniędzy podsunął 
Wieśniakowi inną paczkę z zawartością „tylko*
0 300 000 mk mniejszą.

Sędziwa oszustka, Policya aresztować Franci- 
Bzkę Magoś 1. 70, która usiłowała sprzedać pier 
ścionek bakwonowy za złoty. Magosiowa ma na 
sumieniu szereg podobnych oszustw.

Amator garnców. Podczas przewożenia pak z garn
kami do jednej z krakowskich firm, zajęty przy 
przewożeniu Antoni Maciejowski 1. 26, rozbił jedną 
pakę i zabrał kilka garnków. Policya aresztowała 
Maciejowskiego.

Wyrafinowany oszust. U architekly Zarzyckiego 
zatrudniony był od przeszło roku majster blachar
ski Jan Schefer. Przed niedawnym czasem pobrał 
on od p. Zazyckego 500 000 mk pod pozorem 
wykonania robot blacharskich, poczem zbiegł z Kra
kowa. Jak się okazało, wspomniany majster na
zywa się właściwie Gorzelańczyk i ma na sumie
niu szereg podobnych oszustw, popełnionych na 
szkodę różnych osob.

Kradzież. Do mieszkania p. T. Janczyńskiego, 
krawca przy ul. Trauguta L. l3  w Podgórzu, 
w  drugi dzień Zielonych świąt o godz. 10 rano, 
w  czasie nieooecności domowników wtargnęli ban
dyci i zrabowali wszystką garderobę, obuwie i wiele 
innych rzeczy wartości do miliona marek. Dotąd 
Złodzieje są na wolności, a poszkodowany niema 
Wyjścia. O kradzieży doniesiono polieyi w Podgó
rzu, która nie raczyła podać do dzienników, nie 
troszcząc się zupełnie o poszkodowanego.

Turysta bez pieniędzy. Na inspekcyę „pod Tele 
grafem* doprowadzono wczoraj 12-łetniego Anto
niego Cybuię z Lublina, który wałęsał się po mie
ście, nie mając żadnych funduszów. Cybula podaje, 
ie  przyiechał do Krakowa w celu zwiedzenia mia
sta i me posiada pieniędzy na powrót do Lubiina.

Oo czego prowadzi wódka, Do polieyi doniósł 
A. M., handlarz bydła, że w czasie pobytu w je
dnym z szynków przy ul. Józefa przysiedli się do 
Siego dwaj nieznani mu mężczyźni, a gdy spo- 
sttzegli, że M. jest pijany, wyprowadzili go z szyuku
1 skradli swej ofierze z kieszeni 70.000 mk. Pod 
zarzutem tej kradzieży aresztowała policya Wła
dysława Figurę (lat 22), jako jednego z owych 
towarzyszów libacyi.

— ooo  —,
Z POLSKI

Katastrofa automobilowa'. Z Łoclzi don,oszą,że 
w  drodze do Koluszek pod Łodzią uległ rozbiciu 
automobil, wożący na zebranie polityczne wiee- 
preizydewta, m. Łodzi tow. di*. Romana Stupni- 
©kiego i ławnicizikę tow. Dorotę Itłuszyńską. Stan 
ofiar bardzo ciężki.

Groźba strejku pracowników gminnych we Lwos 
Wło. We wtorek do późna w nocy odbywało się zgno* 
Kadzenie pracowników gminnych. Prezydyum mia* 
sta tylko częściowo uwzględniło postawione postu* 
laty, a odmówiło podwyżki płac za maj i propono* 
waną regulacyą objęto tylko niektóre zakłady. Po 
długiej dyskusyi powzięto uchwałę proklamującą 
natychmiastowy strejk. Uchwała t-a świadczy
0 ogromuem rozgoryczeniu wśród, wszystkich pra* 
cowtików gminnych, którzy też są nędznie wyna* 
gradzand. Po powzięciu jednak tej uchwały zabrał 
głos dyr. Tomicki i zapewnił, że uczyni wszystko, 
aby się stało zadość żądaniom pracowników i pro* 
sił o odroczenie decyzyi na 48 godzin. Po krótkiej 
dysjfusyi zgromadzenie^ przychyliło się do wniosku
1 odroczyło swą deeyzyę do czwartku wieczora. —■ 
Jeżeli do tego czasu prezydyum miasta nie zdecy* 
duje się na zaspokojenie słusznych żądań, tego 
dnia staną wszystkie przedsiębiorstwa miejskie.

—  OOO —
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Teatr ?m, JuL Słowackiego
PSątoik: „Ostatni11.
Sobota: „Ostatni“.

Teatr „Eagstela-  
Piątek: „Ten, którego bilą po twarzy*.
Sobota popoł.: „Świderek**; — -wieczorem: „L e

karz na rozdrożu".
Miejski teatr: opera i operetka 

Piątek: „Cavałleria rusticana* i „Pajace*.
Sobota: „Żydówka*.

Operetka w Nowościach 
Piątek: „Dziewiczy profesor*.
Sobota: „Dziewiczy profesor*.

F r s e g lą d  s p o ł e c z n y  S cen a  robotnicza PPS w Krakowie
Z ruchu organizacyjnego robotników krawieckich 

w Krakowie, Dnia 31 maja b. r. odbyło się walne 
zgromadzenie członków I Oddziału Związku prazcw 
wników igły w Polsce.'). Dotychczasowy zarząd złożył 
sprawozdanie z działalności oraź kasowe. Po przy* 
jęciu do wiadomości sprawozdań po referacie tow. 
Jasińskiego rozważało sytuacyę w zawodzie, oraz 
ostatnią umowę cennikową. Zebrani odkładając 
szczegółową dyskusyę do następnego zebrania pod* 
nieśli szereg faktów dowodzących niedotrzymania 
umowy ze strony pracodawców pomimo, że jest 
ora wyjątkowo dla nich dobra —  reguluje bowiem 
zarobki według danych Państwowego Urzędu staty* 
stycznego, który jak już wiadomo ogólnie, Stał się 
skandalicznie w tych orzeczeniach jednostronnym 
na korzyść przedsiębiorców. Koniecznem więc staje 
się, by Cech majstrów krawieckich pilniej tych 
spraw przestrzegał, jak to solennie przyrzekano na 
posiedzeniu wspólnej komisyi cennikowej. Po myśli 
porządku dziennego omawiano następnie sprawę 
połączenia związków robotników krawieckich w je* 
dną centralę. Uchwały konferencyi Małopolskiej z 18 
lutego b. r. zostały wykonane. Delegaci zarządów 
trzech związków odbyli w Warszawie dnia 3 kwie* 
tma b. r. porozumiewawczą konferercyę, wynikiem 
której było ustalenie głównych zasad połączenia. — 
Do tej chwili wszystkie trzy Związki zasadę i po* 
stanowienia tej konferencyi zaakceptowały, a po* 
wołana komisya przygotowuje na miesiąc lipiec 
zjazd połączeniowy do Warszawy.

Do. nowo wybranego Zarządu weszli towarzysze. 
Głogowski przewodn., Helak, Srnaś, Mikołajski, Ha.j* 
duk, Jarzyna, Pac, Wilk Jan. Łopatka i Stoka*Sie* 
rosławski. Jako zastępcy: Fleszar, Białoruski, Przy* 
byś i Marczyński. W  skład komisyi rewizyjnej we* 
szli tow. Jasiński, Marczak i Goral. Uchwaleniem 
wniosku wzywającego członków oddziału do wy* 
pełi dania uchwał Związku i jednania mli dalszych 
członków- zakończono zgromadzenie.

Strejk w fabryce „Iskra** trwa dalej. Właściciele 
fabryki niepomni strat, na jakie narażają siebie 
i robotników, ja wszelką cenę chcą go złamać. To 
się im jakoś dotąd nie udaje, więc ze złości za* 
czynają prowokować strajkujących, przyjmowaniem 
nowych pracowników. Na szczęście t ie  zdołano u* 
zyskać zastępców na miejsce dotychczasowych pra* 
cowników z wyjątkiem godrlyóh napiętnowania 
trzech czy czterech kreatur robotniczych, które 
gdzieś na łamistrajków, zwerbowano. Nie zdołają one 
jednak wykonać poczynionych w fabryce zamówień 
terminowych. Liczenie zaś p. kierownika Rattiego 
także na odsiecz ze strony gwardyi łamistrejkow* 
skieh enperowskiej i Chadeckiej może gruntownie 
zawieść nadzieje zagrożonych spekulantów farbiaiu 
nych. Zdaje się, że ta nadzieja głównie była priy* 
czyną niedojścia do skutku umowy z robotnikami 
wczoraj, gdyż zakończono pertraiktacye z sekreta* 
rzem Związku. Litwińskim cofnięciem już obieca* 
nych pracownikom podwyżek. Tego rodzaju Sztu* 
czki mogą robie tylko tacy właściciele, którzy ilu* 
żo wobec robotników mówią o życzliwości dla nich, 
a po cichu stawiąja olbrzymie fabryki i dalej pła* 
czą na temat bankructwa, jakie ich rzekomo w 
przyszłości ma spotkać! Ładni przyjaciele i pewni 
bankruci!

Strajk robotników cementowni w Szczakowej trwa
dalej. Strajk dzięki solidarności robotników innych 
zawodów nie został dotąd złamany, bowiem rozu
miejąc, że kapitał obecnie przeprowadza ofenzywę 
na całą klasę pracującą, spieszą z wydatną po
mocą towarzyszom strajkującym. 1 tak kolejarze 
z stacyi Szczakowa złożyli na strajkujących 100.000  
mk, za co robotnicy będący w strejku na tern 
miejscu składają serdeczne podziękowanie.

Z sali sądowej
K ra k ó w , 9  czerw ca.

O zdradą główną
(k) W  drugim dniu tajnej rozprawy przed kra

kowskim sądem przysięgłych, prowadzonej przeciw 
Henrykowi Zajicowi, oskarżonemu o zdradę główną, 
popełnioną w czasie wojny polsko-czeskiej w roku 
1919, przesłuchano kiłku świadków, a wśród nich 
komendanta korpusu przemyskiego gem LatiDika, 
ówczesnego obrońcę Śląska cieszyńskiego. Generał 
Latinik przedstawił przebieg całej kampanii wojen
nej z Czechami, przyczem zeznał obciążające dla 
oskarżonego. Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj.

Składki
Na fundusz prasowy: Tatar 1000 mk.

W niedzielę 11 to. ni. w sali Związku Stow. robotn.
ni. Dunajewskiego L  5 II p.

Przedstawienie amatorskie
Odegrane będą:

* „Z lo ty  Cielec**
komedya w 1 akcie

„Redaktor z domowem wykształceniem"
komedya w 2 aktach

Początek punktualnie o godz. 8 wiecz. Podczas przed
stawienia przygrywać będzie muzyka związkowa.

Przegląd gospodarczy
Giełda krakowska z 8 czerwca

Waluty i dswlzy
Dolary St*Zjed.

„ kanad. 
Franki iranc.

, beląijs 
„ szwajc. 

Funty szterlin. 
Marki niemiec 
Korony austr. 

„  czesko.-si. 
„ Węgiers.
, duńskie 

Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
Floreny holen

Akcye bankowe.
Bank Przemysł, i—V em.
Bank H ipoteczny...........
Bank Małopolski. . . . . . .
Ziemski Bank Kredyt. , . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bana Związk. 1-V1I 
Bank Ziem, Kresów Łańcut 
Bank Kred. w Warszawie 
BankZwiąz. Spółek Zarób.

Akcye tow. inmdl. i przem, 
P.T. H. i— IV em. . . . . . 
„Eiibor‘‘—-ŁM. Borkowski*
„lm pes"....................  , . .
„Pharma“ (B. Jawornicki)
„Polski Głob“ .................
C. Hariwig, Poznań . . . .
Żegluga Polska . . . . . .
Zieleniewski!—Ili em. „es* 
tł.Cegielski, Poznani—VII 

* * VIII
Warsz. Parowozy I—II em.
„Lem iesz" ..................   .
„Trzebinia1* I—IV em. . . 
„Pocisk . . . . . . . . .  . .
A u tom otor.....................
Portiand-Cem. Szczakowa
U órka ..............................
biei izś - •<*•••
Tepege I— I V .................
Polska Nafta . . . . . . . .
Oikos  ................
Pezet ................................
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Krakus* I—V em...........
Porcelana Ćmielów . . . .  
Fabr. cmcru w Ohodorowie 
Eiektr. Siersza i— iV em

Waiuta marno wa
lUiósjsa ioamaotyi tzeki. przesizv wpłaty
tas | Śrailaż ii upno iptzedaz Transaktya

392j — 4=025- — 3925— 4025— 4025-—
5850— 3950' — 3850.— 3950— _..
355 - 365— 360"— 370— —ł--
325’— . 340'— 325.— 340‘— --*--
7 5 0 - 774'— 750" - 770"— --*--
1.7.700 18.200 17.700 18.200 --•--
14-40 14-90 14-40 1490 1480
-■27 — "29 —•27 -•29 —■28
77‘— 79— 78-25 79 25 78-75
4'50 4-90 4.50 5— —»**.

830— 860" - 830— 860—
24— 26— 26— 28—

200— 210— 200— 210-— _• _
1520-— 1580— 1520— 1580-—

Waluta murkowa
otiar. żaaano Tranzakcya
80U- — 700'—
750-— 850-—
650-— 725-—
600-— 650—
350— 400-—
650— 7Q0—
600— 700—

3000— 3200— i;
2200"- 2400— f ]

550-— 600— 575-585

225-— 275-— 255—
3900-— 4100-—
700-— 800—

300 '- 350-—
4900-— 5200-— 5000-5050
S4O0-— 2b00—
1900— 2100*—
1000— 1300" — 1200-1250

1600"— 1700*—
700-- 800— 730-775

1100- — 1200--*
\ im ~ IH.liSiO—
6000-— 6300—
5800-— 6200-—
49ou— 5125— 4950-5125
1S00-— 2000-— 1950*—
7500-— 8000-—
900-— 1000— 1000—900

3800— 4000--
2800-— 3000— 2900‘—
4800-- 5000"-
3700-— 3900-- 5800—3875
1300— 1400—

Stowarzyszeń i zgromadzenia
Podgórskie Stow. spożywcze „Naprzód* w Pod

górzu odbędzie wspólne posiedzenie Zarządu i Rady 
nadzorczej we wtorek dnia 13 czerwca o godzinie^ 
7 wieczór w iokam Stowarzyszenia.

Posiedzenie Komisyi oświatowej wraz z zarzą
dem sceny robotniczej odbędzie się w piątek dnia 
9 bm. o godz. 8 wieczór. Uprasza się o punktualne 
przybycie. Sprawy bardzo ważne. Przewodniczący.

Baczność robotnicy zakładów wojskowych w 
Małopolscel W  niedzielę 11 czerwca ba*, o godz. 
9 przedpołudniem odbędzie się w  sali klubu ro
botniczego w Przemyśla (Dom Robotniczy) kiom- 
fierencya przedstawicieli i mężów zaufania ltobo- 
tników, zatrudnionych w zakładach wojskowych 
na terenie D. O. K. Lwów, Przemyśl i Kraków. 
Cel: Nsitalenie postulatów ekonomiiezinych — o- 
i*az utworzenie jednolitej oirganizacyi zawodowej 
robotników wojskowych i inne ważne sprawy. 
Wzywamy interesowanych do jak najliczniejsze
go udziału w tej komfeirencyi. Zgłosizeniia prze
syłać na adres: Jan W ęgl owsiki, Komitet mężów 
zaufania robotników^ zakładów wojskowych, w 
Przemyślu (Dom Robotniozy).
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PBnsyonowsay maszynista
kolejowy poszukuje posady, 
n jchętnie do fabiyk na lo
komotywę Zgłoszenia pod 
.Maszynista', do Admiois ra-

cyi Naprzodu.

Stroz
energiczny, żonaty, - dobre- 
mi świadectwami, zostanie 
przyjęty. Zgłoszenia przyjmu
je Biuro la bryki, cegieł i da
chówek, Kraków, ul. Poto

ckiego 2. 626

Chłopca os praktyki-
przyjmie 605

P ła s z o w s k a  O d le w n ia  
ż e la z a  i m e t a l i  

Kraków-Płaszów, Wielicka 135.

i i i t i i i ś i  i ilsifis
. przyjmuje 

fabryka Iskra Kraków, ulica 
Łobzowska Nr. 8. Zgłoszenia 

osobiście w fabryce. 613

M agie i
w dobrym stanie do sprze
dania. Ulica Dwernickiego 5 
w sklepie Rybkowej. 585

P r i  m u s y
palniki do primusów oraz czę" 
ści składowe do tychże hur
townie i częściowo sprzedaje 

Biura hanrikmo-przemysi&we 
dla wyrębów metalowych IV). 
Suymański. Kraków, Masłowa 12. 
Kupuje odłamki miedzi, mo
siądzu, aluminium i t. p. i pła

cę wysokie ceny. 591

Kursa malurjczne

labsralDTuni chem t m .  Int. iOWILIl Watszaia, lm \m h  5
poleca:

Csranihae ussjan, przeciw kasziowi i katarojn. 
U lgesi va « R u «s j»n , pastylki przeciw zgadze i niedo

maganiem żołądka.
Sartai, proszek do zębów, desynfekeya. 348 6—0 
.;.lavśoi usuwa odciski.
Crinoi wzmacnia cebulki włosów I usuwa łupież.
wrinoi maść na porost włosów, 
rtgułk; siłotwiiwcze wzirfacniają-nerwy.
Pigułki, reform ackte przeczyszczające, 
ilentatóp, pasta do zębów, desyniekeya. 
iu doryn  usuwa pot nóg i rąk.

0o, nabycia We wszystkich aptekach i drogueryact

sp on,,,
i  (ME

Główne zastępstwo i skład

M ir  i niEiliE
Kraków, u>‘. Ficryańska 15, Teł, nr. 31.

>M$kU K ft*
w Krakowie, ul. Jasna 5
przygotowują domatury gimn. 
realn. seminar., do egzaminów 
z  poszczególnych itlas i przed
miotów. Nauka zbiorowa,lin- 
dywiduaina i system em  Ko
respondencyjnym. 266

Bank Dyskontowy Warszawski
O ń m m a l  w  b r o h a h i y c z u

otwiera aa czas trwania sezonu kąpielowego

i  Iraslaiicj Ekspozyturę
której biura mieścić się będą w Zarządzie Zdro 
616 jowym  obok Kasy Zdrojowej. 9946

Robotnicze Stowarzyszenie Spółdzielcze „Postęp* 
w Krakowie Ozieln. XV i X V I

zaprasza na

¥. Walne Zgromadzenie
które odbędzie się w niedzielę dnia 11 czerwca 1922 r 
o godzinie 3-ciej popołudniu w sali szkoły żeński dj im. 

Kazimierza W. przy ul. Kazimierza W. ł. 33

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytane protokołu z ostał ni ego W. Zgromadzenia,
2) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za rok 

1921.
3) Rozdział zysków.
4) Udzielenie ustępującemu Zarządowi absolutoryum.
5) Wybór nowego Zarządu i Rady Nadzorczej.
6) Zmiana statutu.
7) Wnioski.
Prawo uczestniczenia mają tylko członkowie osobiście 

za okazaniem książki udziałowej.
Walne Zgromadzenie rozpocznie się punktualnie o godz. 

3-ciej popołudniu, a w razie traku kom,».etu o godzinę 
później bez względu na ilość obecnych członków. 630

Za Radę Nadzorczą: Za Zarząd:
Kiihner Władysław. Pilch Władysław.

3 HANDLOWA SPĆtU MC1J8A S
>JMPEX< 1
W  K R A K O W I E  

P o d w y ż s z e n i e  k a p i t a ł u  a k c y j n e g o
z Mkp. 21,000.000 —  na Mkp. 35,000.000 —
w drodze einisyi 100.000 sztuk akcyj po Mkp. 140'—  nominal
nej wartości.

I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie akeyonaryuszy Han
dlowej Spółki Akcyjnej „IM PEX* w Krakowie uchwaliło pod
wyższenie dotychczasowego kapitału akcyjnego z 21,000.COD Mkp. 
na 35.050,000 Mkp. i poleciło Radzie Nadzorczej oznaczenie wa
runków i czasu emisyi.

Na podstawie powyższej uchwały tudzież postanowień 
Ministrów Przemysłu i Hanciłu oraz Skarbu z dnia 27 łipca 
1921 Sp. O. 96t> i z dnia 10 marca -1922 Sp. O. 112 rozpisuje się

S n b s . t o r y p ć y ^
dla Mkp. 14.000.000 V  emisyi pod następującymi warunkami:
1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo poboru dwóch no

wych akcyj na’ trzy akcye poprzednich emisyj.
2. Kurs emisyjny ąkcyj dla dotychczasowych akeyonaryuszy wynosi za 

sztukę Mkp. 200'—. Nadto winni subskrybenci tytułem kosztow skon- 
fekeyonowania akcyj, podatku giełdowego i procentu wpłacić przy sub- 
slirypeyi kwotę 20 Mkp. za każdą akcyę nowej emisyi.

3. Nowe akcye uczesin czą w zyskach Handlowej Spółki Akcyjnej ,IMPEX* 
począwszy od dnia 1 stycznia 1922 r

4. Term n subskrypcji upływa z dniem iO lipca 1922 r. W tym dniu sub- 
skrypeya będzie zamknięta.

5. Akcye muszą być przy subskrypcyi pełno i gotówką wpłacone w kasie 
Spółki w Krakowie przy ul. Stradom 19.

6. Akcye niesubskrybowane przez dotychczasowych akcyonaryuszów objęte 
zostały przez Syndysat Banków.

7. Akcyonoryusze, chcący wykonać prawo poboru, winni przedłożyć orygi
nalne akcye poprzednich emisyi i na oryginalnych akcyaeh zostanie uwi
docznione wykonanie prawa poboru.

8. Przydział akcyj nastąpi najpóźniej w ciągu 30 dni od dnia zamknięcia 
subskrypcyi.

i

polecają na sezon budowlany
do bielenia, 
bodowy, 
przemyśla, 
nawozu

Z WAPIENNIKA MIEJSKIEGO W PODGORZU
oraz kamień, szuter, cegłę, cement, gips, papę 
dachową, dachówkę asbestowo-cementową i inne 
materyaly budowlane tylko najlepszej jakości. 9675

awśadsmiamy naszych Klientów jak również 
wszystkich P. T. Przemysłowców i Kupców, 
że przyjmujemy

(w  R osy i s o w ie c k ie j)

P O  C E N A C H  ORYGINALNYCH
| POWSZECHNE BIURO REKLAMY

i  „ P R A S A “
i  Kraków, Karmelicka 16. Teł. 20-86. 
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BANK DEWIZOWY
zawiadamia, że z dniem 1 czerwca 
przeniósł swe biura do nowego 
lokalu

\ i
i >

w Rynku Głównym 16 Ip.
Przyjmuje zlecenia na giełdy kra
jowe i zagraniczne oraz wykonuje 
wszelkie czynności w zakres ban

kowości wchodzące,

I l i
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